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D. 16. Marca. 

WTOREK. 

ROK 1530. 
 Kommissja Najwyższa Examinacyjna wia- 
domo czyni, iż na dniu 2 b.m. i r. JP. Maxy* 
miljan S/rasz Kandydat złożył najwyższy Jn= 
żenjerji Cywilaej Examen, w skutku którego 
świadectwo zdolności do sprawowania Wydzia* 
łu tego urzędów Illej Klassy, z szczególnym 
dla kraju użytkiem otrzymał, — W Warszawie 
d. 2 Marca 1530 r.— W zastępstwie Ministra 
Prezyduiącego, Radea Stanu J. Hr: Sierakow= 
ski. Sekretarz J. ZielińsAt, = 
* Wczoraj u JO. Xcia Jabłonowskiego Woie- 
wody, Wielkiego Mistrza Dworu Królewskiego, 
było świetne zgromadzenie osób znakomitych 
na wieczorze muzycznym, na którym Amatoro- 

wie i Artyści wykonywali rozmaite śpiewy. 
Między mielą rzadkiemi w Sklepie Ubogich 
na sprzedaż złożonemi dziełami, zasługnie na 
uwagę Ogród Królewski Bartosza Paproce- 
kiego, który tak wysoko pędzony był na li- 
cytacji duplikatów bibljoteki Puławskiej, a 
tu za umiarkowaną cenę nabytym być może, 
"W Warszawie Wódek słodkich i innych 
ząprawnych skonsumowano W r. 1828 garocy 
687,669, zapłacono zanie zł. 3,318,987. Wr. 
1829 skousumowano garn: 681,991, zapłaco- 
no zł. 3,348,731. , W Warszawie iest Browa- 
rów 52, Dystylarnia 1, Szynków 1193. W Pra- 
dze Browar 1, Szynków 93, Wr. 1828 skon- 
sumowano Porteru i Piwa Angie]: beczek 7037, 
zapłacono zł, 574,987 gr: 15. Piwa w rozma- 
itym gatunku skensu: beczek 323,803, zapła» 
cono 5,556,280. Miodn skonsumowano garn: 


„20,146, zapła: zł: 120,079. Wr. 1829 Porteru 
j Piwa Angiel: skonsu: beczek 8636, zapta: 
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695,925. Piwa w rozmaitym gatun: skons: becz: 
320,878; zapłaco: 5,463,200. Miodu skonsu: 
garnc: 29,889, zapla: 173,337.. Porównanie. 
Porteru w r. 1829 wypito więcej beczek 1599 
niż w r. 1828. Piwa w r. 1528 wypiło wię- 
cej beczek 2925 niż w r. 1829. 
1529 wypito więcej garp: 8743 niż wr. 1828. 


Wódki w r. 1528: wypito więcej gar: 5678 
niź w r z 


1829, f 

Pozostały Mąż wraz z osieroconym Synem po 
8. p. Franciszce z Komornickich Supińskżej, ue 
prasza na Exportacją iej zwłok zofficyny przy 
pałacu rządowym Krasińskich od ulicy Sto Jer- 


skiej na Smętarz Powązkowski dziś na godzi- — 


nę czwartą. ZN, 

Do szkółki Elementarnej czyliklassy pod- 
pierwszej, która iuż przy Szkole Wydziało: 
przy Muranowie otwartą została, zapis ieszcze 
się kontynuie. Rodzice więc Życzący so- 
bie dzieci swoie w niej u mieścić, .raczą się 
zgłaszać pod Nr 2170 przy ulicy Honifrater* 
skiej do podpisanego. L. Sumiński z: R. 

Najutrzejszy Koncert JP. Szopena , iuż wszy« 
stkie loże są wzięte. 

Wczoraj rano, gdy była mgła gęsta, dwóch 
Wilków po Wiśle zbliżyło się aż do mostu od 
strony Pragi, ieden znich wpadł na ulicę Pra- 
gi, lecz uciekł postrzegłszy Ludzi. 

JP. Jordaki Kupareńko wkrótce w Sali Re- 
dutowej przy Teatrze Naro: rozpocznie da- 
wanie widowisk Teatru Optycznego. Kilka 
nowych dekoracji iest malowanych przez JP. 
Sachetego. 

Mazur Kuławsko- Narodowy grany na Res 


Miodu w r. - 
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sursach i Maskaradach , skomponowany na Pja- 
nofovtę i ofiarowany WJP. Klement: Jzażewicz 
przez P. Puchalskiego, wyszedł w składzie mu* 
zyki Alukowskiego ; cena zł: L , sk 

(Art: na:) Na onegdajszem przedstawieniu P. 
Teodorowicza w sali Konser:, Publiczność It- 
cznie się zebrała, asilę nadzwyczajną i niepo+ 
równaną zaszczytnemi obsypała oklaskaińi. Zy* 
czeniem iest, aby ieszcze kilka dał podobaych 
widowisk. W.t. 


ościaninowi BPartłomiciowi Solniakowi 


/ składam najczulsze podziękowanie za oddanie 


mi Puljarasu mieszczącego w sobie przeszło 400 


` gł. w biletach kasowych, który zgubiłem jas 
Ten zacny, ` 


dąćemiędzy Utratą a Btoniem. 
uczciwy Rolnik, postrzegłwszy zgubę na dro- 
dzę, piechotą. gonił za moim powozem, a 


| przekonawszy Że iest moią własnością, ode 


dał nienaruszony, kontentuiąc się bardzo mae 
łem wynagrodzeniem, — Ale: Jasiński be 
W. P , 


Poszyt VE Pamiętnika dla ptei pieknej do 


„którego dołączone zostały karty tytułowe i 


spis rzeczy w lszym tomie;zawartych, wyszedł 
iuź z druku. Zawiera rozmaite poezje, Ob/ęże- 
nie Warszawy, r. 16596 powieść z czssów Ja- 
na Kazimierzait.p. „ Natym poszycie kończy 
się Tom lszy. Pismo toinadal wychodzić bę- 
dzie na berlińskim papierze, w każdy wszy i 15 
miesiąca w poszytach okoła 3 arkuszy zawiera» 
iących, 
zł. 10 przyjmuie się w Kantorze Drukarni A. 
Gałęzowskiego, w Księgarniach Zawadzkiegoi 
Węckiego, Brzeziny, Gliksberga, Iuguesai 
Kevmeva, Szteblera, w składzie Magnusa, w 
Magazynie Wemmera, Ciechanowskiego, Kē- 
lichena i w Sklepie Ubogich. Na Prowincji po 
wszystkich Pocztamtach za zł, 12. Wszelkie 
pisma franko nadsyłane przyjmuie Rędakcja w 
Kantorze Drukarni A, Gałęzowskiego i Komp: 
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Prenumerata kwartalna w stolicy za - 


R 


Dziś rano zimna stopień 1. Wczoraj w połu: 


U 


ciepła stopni 4. 


Z Kalisza="W dniu 18 z. m. dany Bal na ko- 


rzyść tutejszego Towarzystwa Dobroczynności 
byf nader liczny; obszerna sala P. Welfla bys 
ła napełniona Osobami z miasta i okolic tuteje 
szych. umyślnie Przybyłemi, Biletów rozprze= 
dano nierównie więcej niżeli znajdowało się 
Osób na tej zabawie. Wd.27tm.i r. odby-* 
ło się posiedzenie Towarzystwa Dobroczynno»* 
ści, na którem z funduszu powyższego wielu 
nieszczęśliwym udzielono wsparcie. Z powo» 
du życzenia wielu Obywateli Woiewództwa tu» 
tejszego, postanowiono na temże posiedzeniu, 
(Towarzystwo Dobroczynności Miasta Kalisza 
rozciągnąć na całe Woiewództwo. Wybrane zos 
stały Qsoby maiące ułożyć proiekt do stałych 
zasad dla tego Towarzystwa. 


W Pełtrsburgu tegowoczny Karnawał był 


bardzo wesoły; znakomici Panowie Rossyjscy, 


tudzież Posłowie ragraniczni dawali świetne 
Bale, lecz najświetniejsze były u Dworu. Na. 
dewszystkie zaś zabawy, był przepyszny ©+ 
biad na 700 esób dany u dworu z powodu po» 


„wrolu Pułków Gwardji z szczęśliwie ukońiczo* 


nej wojny. N. PAN raczył miasta Smoleńsk 
nadać wiele task, umniejssaiąc podatki, wspo- 
magaiąc Obywateli i t. p. — Radca Stanu 42 


derkas Gztonek główn: Rządu Szkół, iniang« 


wany Rzeczywistym Radcą Stanu, 
karton JO 


Kraj Elektorstwa //eskiego liczy teraz578,900 
mieszkańców , 62 miast; 37 miasteczek i L275 
wsi. Wojsko tego kraiu składa się 269000. lu- 
dzi. — W Kantonie Fryburskim w Szwajcarji 
kilka lubowników polowania czńtowało prześ 
5 mocy na Niedźwiedzia, nakoniec 6tej nocy 
zdawało się im Że woddaleniu widzą drapie» 
Żne zwierzę, iuŻ chcieli strzelać, gdy ieden 
znich przy bissku xiężyca przekonał się, Ża 
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mniemany Niedźwiedź był to Człowiek piit 
ny.— W Baionie bardzo narzekaią 0a częste 
kradzieże, niema dnia aby który z mieszkań- 
ców niezostał okradziony. 
lub targu ©zatuie zwykle na drodze w pobli« 
skości miasta banda otrów , która rabuie prze- 
ieżdźających, a związawszy ich, zostawia w mieje 
*scu popełnionej zbrodni. W Purgkam w Ans 
gyi pewny bogaty bezżenny Obywatel przys 


iął z litości małego Chłopca sierotę, który _ 


znajdował się wnędzy i wychował go trogkli- 
_wie iak własne dziecież lecz niewdzięcZhik 
doszedłszy do lat 17, gdy go Dobroczyń* 
ca za złe postępki karcić począł, postanowi: 
dom iego podpalić, co dokonawszy, umknął, 
w krótce schwytany został. Dom spalił się zue 

cłnie, przezio ów Obywatel i kilku miesz= 
| REJ postwadali cały maiątek|—W Państwie 
Pruskiem puszczenie rzeki £/by było powo* 
dem niezmiernych szkód i nieszczęść, są za» 
lane wsie, gościńce i t. p.—W ostatnich nara» 
dach postanowił rząd Hiszpański na zaspoko* 


ienie nedzwyczajnych wydatków kraiowych, ` 


ograniczyć liczbę Klasztorów , i niektóre do- 
bra zakonników sprzedać na korzyść skarbu 
publicznego— Niedawno zakończyła Życie w 
Rzymie sławna Rzeźżbiarka Zeresa Benikampi 
Professorka Akademji sztuk pięknych w Æo. 
rencji = Na drodze z Paryża do Tulonu na- 
padło 12 rabusiów nu delifans, tym razem 
omylili się otrzy, gdyż nieznaleźli znacznej 
summy iakiej się spodziewali.— Rozeszła się 
wieść że Ojciec S ciągle choiuie, iednak 


według pewniejszych wiadomości zostaie w po* ' 


bądanem zdrowiu. —Pod Dreznem puściła rze- 
ka Elba d. 2 b. m., woda dochodziła do 9 
tokci wysokości, a kra-uszkodziła w niektó- 
sych, miejscach tamćczny piękny most, także 


most w Miśni został przez krę zniszczony, — 


Chociaż Dźurdźewo iest iuż w ręku, Rossjan , 


W czasie iavmarku > 


2) 


a poddani Tareccy 
Dundaiu, iedfiskŻe dowódca Rossyjski dozwo* 
hi im dłuższego pobytu dla utatwienia inte= 
resów. Wiadomo, iż Albańczykowie pod dos 
wództwem Baszy Skużłaryjskiego dopuścili się 
byli wseym przechodzie licznych zdrożności; 
w skutku czego Sultan kazał teraz śledzić głó+ 
wnych winowajców, celem ukarania ich prze= 
stępstw.— W Hrabstwie Augicl: ZFatęrford po- 
wsłało zaburzenie; musiano przeczytać akt przes 
cjw bantownikom !— W AZadrycie od 3 tygo- 
dni wieczorem nikt nie odważa się wyjść na 


+ 


maia opuścić lewy brzeg. 


ulicę, bo totry napadsią na przechodzących. . 


Jest to nowa banda nazywaiącasię Towarzy- 
stwem Źóżwiów !— Autor romantyczny /fiktor 
Hugo w Paryżu napisał nową Traiedją pod ty» 


‘tutem Hermani; Księgarze za jej rekopism za* 


přacili „mu 15,000 franków , prócz tego bg- 
dzie miał część z przedstawień w tcealrze, — 


W Turynie Żona Szewca maiąca lat53, poro- ` 


dziła Bliźnięta, Synai Córkę, z których syn 
natychmiast imarł, acórka iest zdrowa! 
Panna Sontag i Pani Katałani, W ie: 
dnej z podróży swoich zjechała się Panna Son: 
tag z Panią Kałałani, która niesłysząła ic- 
szcze nigdy iej spiewu. Zniewolono ie obie- 
dwie do zaśpiewania Vluetu. Pani MKałala- 
ni otrzymała właśnie z Włoch bardzo piękne 
nowe-duo, zktórego się swego głosu wyuczyła. 
Po nieiakiem opieraniu się Pańny Sontag, 


poje N 


które z skromności pochodziło, nakoniec ze* > 


zwoliła na odśpiewanie sztuki, która iej zu- 
pełnie nieznaną była. W tem powstała no- 
wa trudność, nie było na prędce tak biegłe= 
go artysty, coby mógł śpiewowi ich towarzy= 
szyć. 
duo się zaczyna. Któż potrafi opisyć zachwy* 
cenie słachaczy? Szczególniej Pani Kałalłani 
była w najwyższem uniesieniu. 
bienie dla sztuki pokonały miłość własaą, a 


Panna Sonłag siada do fovtepjanu i - 


Hædd i uwiel-' 


po skończeniu śpiewu, Kotolani uchwyciła 
młodą rywalkę swoią i zawołała: »Nie, ty 
„ nie iesteś Spiewaczką, widzę w tobie Cecylją.» 
+ DONIESIENIA. i i 
Pani Pol (Paul) utrzymuiąca Magazyn Mód, ro- 
biąca Suknie Damskie i Gorsety, pod Nr 385 na 
Krakowskiem Przedmieściu, życzy przyiąć do tego 
Magazynu PANIENKI od 14 do 18 lat maiące, któ- 
re mogą się wyuczyć tych robot i korzystać wna- 
ucę ięzyka Francuzkiego. i 
ieient Kancellarji Ziemiańskiej Powiatu Czer» 
skiego. — W Skutku uchwały Rady Familijnej nie- 
letniego Ludwika Komierowskiego, podpisany Re- 
ient uwiadamia Prześ: Publ:, iż w dniu 22 Marca 
o-godzinie 10 rano r. b. w Dobrach Budziszynie 
Powiecie Czerskim sytuowanych, niegdy JW. Fran- 
ciszka Komierowskiego dziedzicznych, odbywać się 
będzie Licytacja publiczna ruchomości pa śmierci 
niegdy JW. Franciszka Komierowskiego pozostałych 
iako to: Miedź, Żelazo, Garderoba, Bielizna, Sprzęty 
domowe, za gotowe pieniądze więcej daiącemu sprze- 
dane zostaną. — W Górze dnia 17 Lutego 1830 r. 
Jan Pomian Ostromęcki Reient Ptu C. 
Dnia 17 Marca 1830 r. przed W. Sepia Kre- 
czunowiczem, o godzinie 4 z południa w Trybunale 
Gywilnym I. Jnstaneji Wdztwa Mazowieckiego Wy- 
dziale 4, odbędzie się ostateczne przysądzenie przez 
- publiczną Licytacją w drodze działów dwóch Nie- 
ruchomości w Warszawie położcnych, iednej przy 
ulicy Rynek' Nowego Miasta „pod Nr 335, drugiej 
harożnej przy ulicy Granicznej i Targdwej, ne nagj 
ciw Saskiego Ogrodu pod Nr 964. Warunki Licy- 
tacyjne przejrzeć można wjKancellarji W. Greffko- 
wicza Pisarza Wydziału 4 i u podpisanego. dyry- 
guiącego sprzedażą, w Warszawie przy ulicy Freta 
pod Nr 266 zamieszkałego. — Jan Zaleski Patron. 
Osoba posiadaiąca ivzyk Niemiecki i Narodowy, 
` tyczy sobie wejść od Wielkiej Nocy w obowiązki 
KKONOMA, obeznana w Gospodarstwie Zagranicz- 
nem iakoi Kraiowem; życzący powziąść wiadomość, 
raczą się zgłosić do Rządcy domu Nr 543 ulica Długa. 
Potrzebny jest do Handlu Korzeni i Win przy 
ulicy Piwnej Nr 105 do Terminu MŁODZIENIEĆ 
dobrej kozgluity i obyczaiów, od lat 14 do 16 wie- 
ku maiący, najmniej 4tej Klassy nauki i początki 
ięzyka Niemieckiego posiadaiący. 
Kto z Właścicieli Domów ma w bliskości Ratusza 
4 . 
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obszerne a suche PIWNICĘ, raczy się udać do han- 
dlu-T. W. Bracka przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
461 w Pałacu zwanym Blanka. W tymże handlu 
dostać można za pomierną cenę BULJONU, ARA- 
KU de Goa i de Batavia, jakoteż SLEDZI na pół 
Achtelki. r 
Dnia 17 Marca r. b. pżzlnie 10 z rana w domu 
przy ulicy Solec Nr 2915 sprzedane będą Rucho- | 
mości, Szafy, Łóżka, Kantorek, Krzesła, Warszta- 
ty Stolarskie, Tokarnia, Zegar, Sznajd Maszyna, i | 
t. p. za' gotowe pieniądze-—/an Łabęcki Komornik.’ 
POSSESSJTJA w Warszawie przy ulicy Chmielnej 

r 1523 położona, z 3ch Domów drewnianych. < 

Piekarni murowanej, Spichrza drewnianego, Wozo- | 
wni, Drwalni, 4ch Komórek, Stajni, Parfkanu, O: | ? 
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grodn składaiąca się, do nieletnich Maków należą. 
ca, przez Budowniczego Hoffmana na złp: 13,447, 
otaxowaua w dniu 29 Marca r.b. ogodz: 4 z połu- 
dnia iako terminie do stanowczego pPrzysadzenia 
wyznaczonym, w miejscu posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Wtwa Mazowieckiego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr 549 przed W. Kreczonowi- 
czem Sędzią, w Skutek uchwały Rady Familijnej 
na dniu 27 Stycznia 1830 r. nastąpionej a przez 
Wyrok Trybunału na dniu 6 Marca 1530 r. zatwięr= 
dzony, sprzedaną zostanie. Licytacja rozpoczynać 
się będzie od2f3 części Taxy, mianowiciesod sums 
my złp: 8,964 gr: 20. Warunki przejrzane być 
mogą u W. Greffkowicza Pisarza Trybunału, tue 
dzież u Wilkoszewskiego Mecenasa w Rynku Nowe- 
go Miasta pod Nr 324 imieszkaiącego. * 
Starozakonny Jeyk Szlama. Polan, zagubiwszy 
oddanie takowej Bióra- Biletów  Zydowskichę 
ponieważ Urząd Mhnicypalny M. S. Warszawy y= 
znał takową za nieważną, 
Koni para gniadych, do Poiazdu zdatnych, z 2a- 
przęgami Angielskiemi, mało używanemi, iest | 


-do sprzedania przy ulicy Krakowskie Przedmieście | | 


pod Nr 420, obok Poczty u W łaścicieja domu, do | 
którego wchód z Trębackiej ulicy na 1sze piętro. Í 

Wyżeł zgatunku Kurlandzkich, z łatami kasz- A 
tanowatemi, zginął z pod Nr 1372 hag ulicy ` | 
Marszałkowskiej. Maiący o nim wiadomość lubod- ` | 
prowadzaiący pod tenże Nr na dole, otrzyma na- | | 
grodę przyzwoitą. 3 : | | 

TEATR ROZMAITOŚCI; Jutro Suplikant, Nię+ ` 

zgody Domowe i 3 raz Chłopiec Sto Dukatowy, 


